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Na plenum Konferencji Mololow domaga się

zmiany postanowień Komisji Regulaminowej
Konferencja powinna dążyć do jednomyślnych decyzji

PROJEKTY STATUTU DLA TRIESTU

PARYŻ (PAP). Sekretarze delegacji 21 
państw , biorących udział w konferencji 
spotkali się w celu skoordynow ania organi­
zacji obrad. Odbyło się również posiedzenie 
kom itetu ekspertów rady m inistrów  w sp ra­
wie statu tu  dla Triestu. Przypuszczają, że 
projekty  bryty jski i am erykański w tej 
spraw ie są identyczne, za w yjątkiem  dwóch 
punktów , dotyczących upraw nień guberna 
to ra  wolnej strefy Triestu. W łaściwa praca 
kom itetu rozpocznie się w poniedziab-k.

PRZEMÓWIENIE MOŁOTOWA

PARYŻ (SAP). Po kilkudniow ej przerwie 
konferencja pokojow a zebrała się /dz iś  po 
nowńie na 7 mą sesję plenarną.

Posiedzenie otworzył o godz. 15 min. 10 
prem ier francuski Bidault, przedstaw iając 
zebranym , do zatw ierdzenia projekt regula­
m inu uchw alony przez komisje i p roponu­
jąc głosowanie łącznie nad obu wnioskami.

Przed przystąpieniem  ,do głosowania za­
b ra ł głos m inister Mołotow i pow tórzył swo- 
^ ‘ raStrzeźf-Wa. wygh>Smne ha kom isji rć 
gulaminowei odnośnie odsyłania wszystkich 
zaleceń bez względu na większość jaką zo­

stały uchwalone, 
strów.

do rady czterech mini-

Mofoto r  zw raca uwagę, że kom isja popeł 
nita wielki b iąd i prosi zebranych o rewizje 
jej postanowienia. Delegacja radziecka zga 
dza się na wszystko, za w yjątkiem  jednego 
punktu. Nie może być, aby II  delegatów 
narzucało sw oją wolę 10 ciu in n y .j. W ob­
szernym wywodzie Mołotow w yjaśnia, że 
międzynarodowe konferencje powinny dą 
żyć do jednom yślności. Nie jest to ła ­
twe, ale trzeba się starać przekonać in­
nych. Trzeba się liczyć z głosem każde­
go, małego i wielkiego narodu, a nic narzu ­
cać wolę niewielkiej większości. Mołotow 
przypom ina, że na zebraniu plenarnym  ONZ 
wszelkie ważne decyzje zapadają dwoma trze 
cimi głosów. W  spraw ach bezpieczeństwa wy 
roagana jest naw c. jednom yślność wielkich 
m carstw  Osiągnięcie tego nie jest możliwe 
bez wielkich wysiłków z obu stron ale dele­
gacja radziecka u r  aża za niedopuszczalne 
odchylenia od, reguły.

Mołotow zarzuca dół-egacji brytyjskiej, że 
wńfJ.szer pow ą zasadę zw'vkłćj większości, 
anuluje właściwie decyzje rady czterech. Za 
lecenie jednogłośne będzie mieć oczywiście

11 SIERPNIA
Omturowcy kwestować będą

na Pomnik Powstańca
Inicjatywa budowy w Warszawie Pomnika Powstańcy znaj­

duje coraz szersze zrozumienie i poparcie. Ostatnio młodzież so­
cjalistyczna, zgrupowana w Organizacji Młodzieży TUR podjęła 
akcję zbiórki ulicznej na ten cel. Komitet Centralny Organizacji 
Młodzieży TU R zwrócił się do swoich członków z następującym 
apelem w tej sprawie:

„1-go sierpnia obchodzi cały naród polski tragiczny roczni­
cę powstania warszawskiego. Dwa lata temu bohaterska stolica 
pow ała  się do walki z hitlerowskim najeźdźcą:. Na barykadach 
płonących ulic Warszawy stanęła cała młodzież polska. W alka 
z nieprzejednanym wrogiem zatarła -wszelkie różnice między bo­
haterskimi powstańcami.

Czyn 1-go sierpnia, jak żaden inny w historii minionej woj­
ny jest bliski sercu polskiej młodzieży. W  szeregach socjalistycz­
nych OM TUR znajduje się dziś wielu uczestników gehenny war­
szawskiej. Żołnierze A. K., P. A. L., A. L., S. O. B., są. sym­
bolem jedności młodego pokolenia, które bez względu na zaku­
lisowe gry skompromitowanych pblityków, walczyło i oddawało 
życie za najdroższą nam młodym socjalistyczną ideę: za Wolność 
i Niepodległość Polski.

W  drugą rocznicę wybuchu powitania przystępujemy do 
wielkiej akcji zbiórki pieniężnej na pomnik Powstańca. Odradza­
jąca się z gruzów Warszawa, najbliższe naszvm sercom miasto, 
oddać winna należny hołd setkom tysięcy poległych Żołnierzy-Po- 
■wstańcó-w. W  całym kraju rozbudzić musimy entuzjazm dla pięk­
nej inicjatywy wybudowania pomnika, który po wsze czasy będzie 
świadectwem bohaterstwa i głębokiego patriotyzmu polskiej mło­
dzieży.

„Dajmy świadectwo, że potrafimy, my omturowcy należycie 
ocenić epopeę Warszawskiego Powstania. Ani jednego omtu- 
rowca nie może zabraknąć w dniu kwesty ulicznej! Wysiłkiem 
całej organizacji damy dowód', że drogą jest dla nas pamięć po­
ległych Żołnierzy-Powstańców; zmobilizujemy całe społeczeń­
stwo do uczczenia Ich wielką akcją budowy pomnika.

„Omturowcy w dniu 11 sierpnia do zbiórki ulicznej na Po­
mnik Powstańca!”

Udział w zbiórce warszawskiej weźmie około 2.000 tufow- 
ców. Całością akcji kieruje specjalny Komitet pod przewodnic­
twem tow. Stefana Kobrzyńskiego, a w skład Komitetu weszło 
15 przedstawicieli warszawskich kół OM TUR, przedstawiciel 
Stołecznego Kom itetu PPS, przedstawiciel redakcji „Robotnika” 
tow. E. J. Strzelecki, przedstawiciel redakcji „Młodzi Idą” , oraz 
„Expressu W ieczornego” na którego łamach rzucono po raz 
pierwszy myśl budowy Pomnika Powstańca.

W  ten sposób sprawa wzniesienia tego pomnika posuwa się 
coraz bardziej w kierunku realizacji, a całe społeczeństwo, skła­
dając ofiary, będzie mogło przyczynić się do tego wielkiego 
dzieła pamięci i narodowej wdzięczności.

zupełnie inną wagę w oczach całego świata 
i aażdego człowieka niż zwykła większość. 
Komisja regulaminowa popełniła wielki błąd 
zmieniając decyzje Rady czterech i delega 
cja radz ecka dołoży wszelkich wysiłków, 
aby uratow ać autorytet konferencji. Można 
napraw ić ten błąd — albo go pogłębić. De­
legat radziecki proponuje napraw ienie współ 
nymi silami błędu komisji.

WYSTĄPIENIE EVATT*A
Następnie przem awiał dość gwałtownie 

dr. EvaU, delegat australijski, zarzucając Mo 
łA  wowi, że chce „blokować swoją opozy­
cją prace konferencji"'. Evatt kończy uwagą, 
że większość spośró ( 21 państw, które bra 
ły udział w dojnie, powinna mieć możność 
wyrażenia s w c y  stanowiska radzie czterech 
ministrów. Evatt zgadza się. że należy dą 
żyć do jednomyślności, ale w razie niemoż­
ności je j osiągnięcia, decydować będzie ra 
da czterech ministrów.

Kardel! w im ieniu delegacji jugosłowiańs 
klej oświadczył, że jeżeli projekt komisji 
regulaminowej z-ostanie przyjęty, delegacjo 
jugośfowiań ka  weźmie nadat udział >v kon­
ferencji, ale zgłasza najbardziej wyraźne i 
ostre zastrzeżenie.

Szef delegacji brytyjskiej Aleksander oś­
wiadczył, że propozycja m inistra - Mołotow a 
nie powinna być dyskutowana. Stanowiłoby 
to powtórzenie tego, co zostało już powie­
dziane i i  kom isji regulaminowej.

Prem ier Bidault zam knął posiedzenie o 
godz. 18.10. W piątek plenum konferencji 
rozpocznie się o godz. 9 tej. Przem awiać bę 
dą: Eyrnes, M aunilski i Kisielew.

PO PRZEMÓWIENIU MOŁOTOWA
PARYŻ (PAP). Przem ówienie m inistra 

Mołotowa na  czwartkowym posiedzeniu 
plenarnym  konferencji, w którym odrzucił 
on, przeforsow aną, przez Anglię na  komisji 
regulaminowej zasadę uchwalania zaleceń 
również zwykłą większością głosów, wywo­
łało wielkie w rażenie wśród delegatów i w 
kołuch politycznych. Podkreśla się ustęp
przemówienia, w którym Mołotow stw ier­
dza, że z. jednej strony Anglia swym wnio­
skiem iłodwnżyln uchwały konferencji czlc 
rech, pod którą widnieje podpis, a z d ru ­
giej strony uchwała ta jest przeciwna
praktyce konferencji m iędzynarodowych, w 
które zatem muszą dążyć do jednom yślno­
ści. Podważenie zasady większości dwóch 
śei.. Podważenie zasady większości dwóch 
trzecich głosów jest przeciwne duchowi
pojednania, koniecznemu w pracach nad 
Utrwaleniem pokoju. Komentuje się ostrze­
żenie Mołojowa przód wprowadzeniem za­
sady zwykłej -większości, która by poder­
wała autorytet przyjm ow ania uchwał i nie 
doprowadziłaby do niczego dobrego.

OŚWIADCZENIE 
MINISTRA RZYMOWSKIEGO

W oświadczeniu, złożonym podczas deba­
ty w komisji regulaminowej min. Rzymów 
ski w im ieniu delegacji polskiej oświadczył, 
że poprze ona to stanowisko, odpow iadają­
ce potrzebie zachow ania dobrych stosunków 
między sojusznikam i. Przyjęty poprzednie­
go dnia na komisji regulam inowej wniosek 
jugosłowiański, dopuszczający każde za in ­
teresowane państwo do przedstaw ienia 
swych dezyderatów W ielkiej Czw;órce, osła­
bił niebezpieczeństwo popraw ki angielskiej 
neutralizując usiłowanie zmajoryzowania 
konferencji przez m ocarstw a anglosaskie i 
ich klientów.

PRZYJAZD DELEGACJI WŁOSKIEJ
PARYŻ (PAP). Prem ier włoski Alcidc 

Gasperi przybył w środę do Paryża w o- 
czekiwaniu oficjalnego zaproszenia na krwi 
lorenc ję pokojową. W kołach zbliżonych 
do delegacji włoskiej przypuszczają, że za­
proszenie nastąpi jak tylko konferencja 
uchwali procedurę i komisje polityczne 
przystąpią do pracy.

ŻĄDANIA KONGRESU ŻYDOM.SKIEGOO

PARYŻ (PAP). Obradujący w Paryżu 
Światowy Kongres Żydowski zażądał udzia 
łu swoich przedstawicieli w paryskiej Kon­
ferencji Pokojowej. Kongres zamierza za­

żądać od Konferencji włączenia do trak ta ­
tów pokojowych specjalnych klauzul, m a­
jących na celu zabezpieczenie w b. pań­
stwach nieprzyjacielskich bezpieczeństwa 
Żydów oraz ochronę ich praw  i interesów.

BEYIN ODŁOŻYŁ PRZYJAZD
PARYŻ (SAP). Jak donoszą z dobrze 

poinformowanych źródeł angielskich Bevin 
odłożył swój przyjazd do Paryża do przy­
szłej środy. j

Zakończenie debat nad procedurą głoso­
wania i obecna działalność konferencji, któ 
ra ma wysłuchać poglądu pięciu byłych 
państw nieprzyjacielskich, pozwala Bevino- 
nowi pozostać na razie w Londynie.

MINISTER WIERBŁOWSKI W' PARYŻU

PARY"Ż (PAP). Do Paryża przybył m ini­
ster pełnomocny R. P. w Pradze Stefan 
W ierbłowski. Minister W ierbłowski weźmie 
udział w pracach delegacji polskiej na Kon 
ferencji Pokojowej.

Delegacja brytyjska
w  M oskw ie

przyjęta przez marszałka Stalina
MOSKWA (SAP), Marszalek Sta­

lin przyjął wczoraj na Kremlu dele­
gację b ryty jsk ie j Partii Pracy, prze 
bywającej obecnie w Związku Ra­
dzieckim. Na czele delegacji stoi 
pref. Laski.

Jak głosi komunikat urzędowy, 
rozmowa miała przebieg serdeczny.

Dlaczego 
wojska amerykańskie

przebywają w Chinash?
NOWY JORK (PAP). Grupa sena­

torów amerykańskich, k tóra powró­
ciła z po-dróży naokoło świata, za­
żądała wycofania wojsk am erykań­
skich z Chin. Senator Butler z Ne- 
braski, członek owej grupy oświad­
czył: „Nie mamy żadnych interesów 
w Chinach. Nie jesteśmy- w wojnie 
z iym krajem, ani żadną z jego partii. 
Chciałbym, aby ktoś wyjaśnił mi, 
dlaczego nasze wojska wciąż tam 
przebyw ają”?

Uzneryce grozi inflacja
Zawieszenie robót publicznych i inwestycji

N O W Y  JORK (PAP). John S. Ste- 
elman, kierujący przestawieniem go­
spodarki wojennej Sranów na stopę 
pokojowy, ogłosił oświadczenie stwier 
dzające, ź.e wobec grożącego niebez­
pieczeństwa inflacji w Ameryce, rząd 
Stanów’ Zjednoczonych musi przepro­
wadzić jak najdalej idące oszczędno­
ści i że zawdesza się na okres 8 tygo­

dni wszelkie roboty publiczne i inwe­
stycje.

Wszystkie instytucje państwowe 
otrzymały polecenie dokonania dokła 
dnej rewuzji planów programu budo- 
wdanego i usunięcia w bieżącym roku 
podatkowym wszystkich mniej po­
trzebnych pozv’cji.

Śuiiadek  o b r o n y  oskarża  
Dreszcz grozy na sali rozpraw w Norymberdze

NORYMBERGA (SAP). Przed jczekiwany przed Trybunałem. Sievers,
Trybunałem Międzynarodowym w 
Norymberdze przesłuchiwany był jti- 
ko świadek obrony Morgen, członek 
Najwyższego Trybunału SS, inspektor 
obozów koncentracyjnych. Zeznania 
Morgena stają się tak obciążające dla 
zespołu SS, że prokurator amerykań­
ski, Dodd, uważa za konieczne przy­
pomnieć świadkowd, że został prze­
cież powołany jako świadek obroni;, 
a nie alianckiej prokuratury.

Morgen stwierdza, że informował 
Kaltenbrunnera i Muellera. szefa Ge­
stapo w sierpniu 1944 o makabrycz­
nych scenach, jakie dzieją się po obo­
zach koncentracyjnych, Kaltenbrun- 
ner przyjął to milczeniem. Mueller 
bardzo się irytował. Na zakończenie 
świadek stwierdza, że Kaltenbrunner 
odznaczał się istotnie wielką służalczo­
ścią w stosunku do Hitlera.

Następnie zeznawał W olfram  Sie- 
/ers, bvly kierownik działu dośwdad-

trzęsąc rozwianą czupryną, zdradza 
wdelkie zdenerwowanie i usiłuje wy­
tłumaczyć, że „nikt prócz Himmlera 
nie był w kursie tych spraw” i że on 
sam „nie wie nic”.

Ale prok. Jones przytacza list Sie- 
versa, pisany do Hitlera, w którym 
śwuadek pisze: „gdy front nieprzyja­
cielski zbliży się do Strassburga, sta­
rajmy się wywdeźć nasze cenne zbiory, 
zamiast je niszczyć, a jeżeli nieprzyja­
ciel miałby je znaleźć, to powiemy, że 
to Francuzi zabijali i dyslokowali Ży­
dów’, zanim nasza armia zwycięska we 
szla do Strassburga”.

„Świadek nie może zaprzeczyć —  
mówi prokurator, że przeprowadzał 
w- Strassburgu eksperymenty na 20-tu 
żyjących ludziach, którzy jakoby zgło­
sili się ochotniczo” . Dreszcz grozy 
przeszedł po sali. Goering również 
wzdryga się, jak gdyby dzielił oburze­
nie innych

czeń naukowych Rzeszy, oddawna o-

Za przedłużeniem pomocy MIRRA w r. 1947
wystąpiły Czechy i Polska

GENEW A (SAP). Szósta sesja Ra­
dy UNRRA poświęcona była przemó­
wieniom przedstawicieli krajów, któ­
re korzystały z pomocy UNRRA.

Zarówno przedstawiciel Czech, jak 
i przedstaw iciel Polski uważali, że na­
leży kontynuować pomoc UNRRA wr 
tej, czy innej, formie, gdyż tej pomo-

ale i światowej, a pomoc wpłynęłaby 
na równowagę ekonomiczną śwuata.

Nota rządu Perskiego
przeciw obsadzeniu  Basry

LO N D Y N  (SAP). Rząd perski 
przesłał rządowi brytyjskiemu notę, 
w której protestuje przeciw przesu- 

cy kraje ich, dotknięte wojną, zawdzię j nięciu wojsk hinduskich do Basry i
Iraku, w- celu ochrony brytyjskich in-czają w dużej mierze możność podźwi- 

gnięcia się. Delegat Polski podkreśla, 
że jeżeliby Polska bida pozbawdona 
pomocy w 1947 r., to byłby to słaby 
punkt w gospodarce nie tylko polskiej.

teresów’ naftowych w południowej 
Persji. N ota domaga sie skierowania 
tych wojsk z powrotem do Indii i przy 
wrócenia sytuacji do pierwotnego sta­
nu.



Stanowisko rzqdu czechosłowackiego
wobec wyroku na członków rządu „protektoratu”

PRAGA (PAP). Rada ministrów na posie­
dzeniu w dniu 6  b. m. zajmowała się szcze­
gółowo sprawą wyroku sądu narodowego i 
protestami, które wyrok ten wywołał w spo 
łeczeństwie. W sprawie tej rząd uznał ta. 
stosowne zająć następujące stanowisko:

„W związku z tym, że ani w  jednym wy­
padku nie zapadł wyrok śmierci, mimo, że 
chodziło o winę tak wielką, jaką jest od­
powiedzialność za system rządowy protek­
toratu, rząd w pełni rozumie protesty ludu".

Należy stwierdzić, ze wyrok w procesie 
członków rządu „protektoratu" nie był za­
leżny od woli rządu czesko - słowackiego, 
ponieważ istotnym wyrazem jego woli by­
ło oskarżenie przed sądem narodowym. Je­
żeli więc wyrok w tym procesie, będącyMził 
wyrokiem prawnym, n ie odzwierciedla bez­
kompromisowego stanowiska 
obiektywnie popełnionej winy, to nie zna­
czy to, aby rząd chciał cokolwiek mięsnie 
w swojej linii programowej, co do przyszłe­
go karania zbrodniarzy wojennych. Przeciw 
nie, rząd oświadcza, że jest zdecydowany

nadał apełniać odpowiedzialne zadanie, któ­
re sobie postawił i karać zdrajców narodo­
wych t  całą surowością, dając w  ten spo­
sób wyraz moralnemu i prawnemu uświa­
domieniu narodu w sprawach politycznej 
odpowiedzialności przedstawicieli reżimów 
protektoratu i Tisa.

8.500 <robotników
słrajkuje w Londynie

LO ND YN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że robotnicy 11 gazowni 
londyńskich w liczbie 3.000 ogłosili 
strajk, żfdaj$c podwyższenia płac. 
Prócz tego wybuchł straik w 3 kopal­
niach w Yorkshire, gdzie strajkuje 
5.500 robotników.

0 przyłączenie Triestu do Jugosławii
Rezolucja Frontu Ludowego Macedonii

BELGRAD (PAP). Pierwszy kongres Fron | rady ministrów spraw zagranicznych w Pa­
ta Ludowego Macedonii wystosował do kon­
ferencji pokojowej w Paryżu rezolucję, w 
której czytamy m. in.: „Cały naród Mace­
donii przyłącza się do protestu wszystkich 
narodów Jugosławii przeciwko wnioskowi

Ł a m i g ł ó w k a  p a l e s t y ń s k a
A rabi grożq — o  Żydzi imigrujq

ŻĄDANIA ARABÓW  
KAIR (SAP). Liga Arabaka otrzymała dziś 

zawiadomienie, te  wszyacy ministrowie arab* 
rządu wobec scy *Praw g ra n iczn y ch , będą obecni na o- 

' twarcm konferencji 12 sierpnia w Aleksan­
drii.

Kraje arabskie zadecydowały poprowadzić 
wspólną politykę w sprawie palestyńskiej. 
Polityka da eię zreasumować w nasi. pun­
ktach: 1) odrzucenie każdego projektu po-

Przeciw uciskowi w Grecji i Hiszpanii
protestuje francuski Świat pracy

PARYŻ (SAP). N a zebraniu ko­
misji Generalnej Konfederacji Pracy 
powzipto ostry protest przeciwko nie­
legalnemu rozwiązaniu greckiej cen­
trali związków zawodowych przy 
czym zebranie wyraziło nadzieję, że 
w Grecji rychło nastaną czasy wolno­
ści demokratycznej.

W  sprawie rz^du gen. Franco Gen.
Konfederacja Pracy zwraca sie do na­

rodów’ demokratycznych z wezwa­
niem, aby podtrzymały rz$d premie­
ra Girala, który jest prawdziwym 
wyrazem woli ludu Hiszpanii. Uchwa­
ła głosi, że delegaci francuscy na kon­
ferencję pokojowy powinni ź&daĆ od 
przedstawicieli wszystkich państw aby I ki mM* mieć udział 
zerwały stosunki z Hiszpania, zaró- »-*—• w
wno dyplomatyczne jak i ekonomicz­
ne.

W  Atenach nadal represje
Strajk protestacyjny odłożony

L O N D Y N  (PAP). 7. Aten donosi agencja 
R e u te ra , że p o lic ją  w asyście urzędników 
m in is te r s tw a  pracy zajęła biura ośrodka 
ro b o tn ic z e g o  w A te n a c h

Jest to —' jak wyjaśnia Reuter —- nowe

przeprowadzenia wyborów nowego komitc 
tu kongresu greckich związków zawodo 
wych, jako że dawny komitet został uznany 
za nielegalny. Strajk protestacyjny robotni 
ków Aten 1 Pireusu, zapowiedziany na pią-

posunięcie rządu greckiego w kierunku j tek, został odłożony do 17 b. m.

„Tintss" o gestapowskich metodach Franco 
Terror nie tylko wobec marksistów

LONDYN (PAP). Brytyjaki „Times" umie­
szcza w czwartek list otwarty, podpisany 
przez niejakiego J. H. Batista Ro-ca, w  któ­
rym autor zaznacza, że błędem byłoby mnie­
mać, iż komuniści i anarchiści są jedynymi 
czynnikami, przeciwstawiającymi się rciirrtfe- 
wi gen. Franco w Hiszpanii. Przytaczając wy 
pr.dki prześladowania w Katalonii zwolenni­
ków poglądów umiarkowanych, autor listu 
stw ierdza, że w maju i w- czerwcu bieżącego 
roku w Katalonii aresztowano szereg kobiet 
i mężczyzn ze sfer mieszczańskich i inteli­
gencji zawodowej, należących do ugrupowań

należenia do katalońskiej organizacji patrio­
tyczne i „ Front narodowy", o nastawieniu 
liberalnym i fed era lis tycznym.

Osobom tym kazano położyć się na sto­
lach, po czym bito je w sposób brutalny przez 
cztery godziny. Następnie położono je na rie 
ml i kopano w twarz. Autor listu zaznacza, 
że demokratyczna opozycja, przynajmniej w 
Katalonii jednoczy różne elementy od chrze­
ścijańskich demokratów do socjalistów, nie 
wyłączając syndykalistów i ludzi o poglądach 
komunistycznych. Autor uważa za swój obo­
wiązek podkreślić ten fakt, dla wykazania.

„Eeąuerra", o charakterze demokratycznym, 1 że hasło Falangi „Franco albo komunizm", 
ale nie marksistowskim. W ciągu lipca za- nie odpowiada rzeczywistości.
aresztowano przeszło 70 osób pod zarzutem I

0  fra n c u sk ic h  o rg a n iz a c ja c h
mówi żona p. Saiflant

kobiet
W czoraj człcnkijiie Ligi Kobiet przyjmowa 

r w swym lokalu skromną herbatką panią 
aillant żonę sekretarza generalnego Świato- 
ej Federacji Związków Zawodowych.
Pani Saillant, młodziutka i pełna uroku, 

rancuzka, jest czynną działaczką we tran- 
uskim ruchu kobiecym pełniąc funkcję se* 
retarki sekcji francuskiej w Międzynarodo­
wej Federacji Kobiet.

DELEGATKI POLOM! FRANCUSKIEJ

W przyjęciu wzięły również udział delegat 
i Polonii francuskiej, które przed kilku 
miami przybyły do kraju przywożąc dary 
la polskich dzieci.
Panią Saillant powitała w imieniu kobiet 

olskich członkini Zarządu Ligi oh. Płótnie* 
a oraz tow. Wisła Osóbka-Morawska, która 
r gorących słowach dziękując naszemu go- 
ciowi za przybycie do Polski podkreśliła, że 
a kobietach spoczywa dziś olbrzymie rada- 
is  utrwalenia pokoju na świecie i że dla 
elu tego wielką rolę posiada nawiązanie i 
rzmacnianie osobistych kontaktów między 
• „iiiuiłiłiiiiiiiHUłłitiiłiiiHiiiiiiDłnitłłiłiiłHłłtłfinłriiiiiłłłiHiiiiłiRPtiRiłifflRtiiiłra

R ada
Ghtopów-Socjalistów
10 b. m. w lokalu CKW PPS przy ni. W lej- 

klej 18 w sali konferencyjnej •  g»d*. l®-cj 
ozpoczoie  sw oje  obrady Radą Cblopów-So- 
jallsłów .

Porządek obrad następujący:
1. Referat o  sytuacji politycznej — w ygło. 

1 tow. Prem ier Edward Osóbka - M orawski.
2. Polityka gospodarcza państwa a nwzglę  

Inlentcm odcinka wiejskiego — tow. Cze- 
ław Bobrowski.

3. Sprawozdanie Centralnego W ydziału  
miejskiego — tow. Tadeusz Tnrek.

4. Sprawozdanie terenowe.
5. Plan pracy na najbliższą przyszłość— 

ow. Marian N ow icki, Przewodniczący Rady 
Chłopów - Socjalistów.

ó. Dyskc-jja.
7. W olne w nioski.
Obecność rrlonków obow iązkow ą,

działaczkami organizacji kobiecych, a zw ła­
szcza kobiet Francji i Polski, związanych 
tradycyjną przyjaźnią.

Pani Saillant, która zawsze żywo intere­
sowała aię losem dzieci polskich zadawała 
szereg pytań dotyczących działalności Ligi 
Kobiet w Polsce a następni* odpowiadała na 
liczne pytania Polek o organizacjach kobie­
cych we Francji

DWA MILIONY 
ZQRGANIZOWANYCH FRANCUZEK

Związek kobiet we Francji przejawia coraz 
większą działalność i  zabiera głos w w al­
nych sprawach międzynarodowych. Znane by 
!y przed kilku miesiącami wystąpienia ko­
biet francuskich w sprawie prześladowanych 
przez rząd gen. Franco hiszpańskich działa­
czek demokratycznych.

Hasłem organizacji kobiecej jest pikój. W 
każdym mieście tworzą się dzisiaj komitety 
„przyjaciół pokoju", skupiające przedstawi­
cielki kobiet x różnych ugrupowań i partii 
politycznych. Francuska organizacja kobiet 
skupia milion członkiń a. doliczając do taj 
liczby kobiety zorganizowane w partiach po­
litycznych i związkach zawodowych w skład  
Międzynarodowej Federacji wchodzi przeszło 
dwa miliomy Francuzek.

D Z IE C I N IE M IE C K IE  NA KOŃCU
Zapytana o stosunek kobiet francuskich do 

problemu niemieckiego pani Saillant odpo­
wiedziała, że choć Francuzki dalekie są od 
identyfikowania narodu niemieckiego z w ła­
dzami hitlerowskimi, tym nie mniej ze zdzi­
wieniem, a nawet ze zgorszeniem witają ten­
dencję niesienia pomocy dzieciom niemiec­
kim, wtedy kiedy miliony dzieci w pań­
stwach przez Niemcy wyniszczonych giną z 
głodu. Im w pierwszym rzędzie należy się 
pomoc.

Rozmowa, która od pierwszej chwili poto­
czyła się w serdecznej i bezpośredniej atmo­
sferze obejmowała wiele różnorodnych tema­
tów od spraw społecznych i organizacyjnych 
do panującej obecnie w Pan.żu mody ko­
biecej włącznie.

Pani Saillant udaje się wraz z mężem w 
kilkudniową podróż po naszym kraju, po 
czym powróci jeszcze do Warszawy, a p r z y ­

puszczalnie we wtorek odleci do Paryża.

działu i odmówienie brania udziału w nara­
dach a s  ten temat; 2 ) odmowa uczestnicze­
nia w konferencji okrągłego stołu — jeśli
Żydzi będą zaproszeni; 3) zakaz całkowity 
imigracji żydowskiej i żądanie odesłania 
wszystkich Żydów, którzy przyjechali niele­
galnie do Palestyny, do ich krajów- macie­
rzystych; 4) żądanie ogłoszenia niepodległo­
ści Palestyny arabskiej i zniesienie mandatu 
angielskiego.

Ministrowie wykończą plan linii politycz­
nej na wypadek jeśli problem palestyński 
zostanie oddany do rozstrzygnięcia ONZ.

O INTERWENCJĘ ZSRR
JEROZOLIMA (SAP). Urząd do spraw 

arabskich wydał w czwartek deklarację dla 
prasy, w której stwierdza, że „ łwiat arabski 
śledzi z napięciem, jrkie będzie stanowisko 
Moskwy w sprawie Palestyny. Podkreślając, 
że urząd arabski jest wykładnikiem opinii 
arabskiej, kierownik urzędu Ahmed Szukairy 
stwierdź.?, że nie ma najmniejszego powodu 
dl a cięłoby Ameryka, a nie Związek Radriec 

rozwiązaniu proble­
mu Palestyny. Wreszcie deklaracja oświad­
cz.?, te  jeże‘i opór Arabów nie osiągnie wy­
ników na drodze dyplomatycznej, to wów­
czas Arabowie przejdą do czynu, zdecydo­
wani na wszystko i nie cofną się przed ni­
czym.
2 RODZAJE OBOZÓW DLA IMIGRANTÓW

LONDYN (PAP). Polityczny korespondent 
Reutera donosi z Londynu, że zatamowanie 
w najbliższym czasie przez Wielka. Brytanię 
napływu nielegalnych imigrantów żydow­
skich * Europy do Palestyny zostanie wyko­
nane przy zastosowaniu ścisłej wojskowej i 
m-zrskiej blokady na Morzu Śródziemnym.

Plan przewiduje podobno skierowanie nie­
legalnych imigrantów' z przychwyconych tran 
sportów okrętowych do obozów na Cyprze, 
gdzie poczyniono już przygotowania na 
, przyjęcie" 1500 imigrantów z okrętu, który 
ma V ’ć z-wrócooy z portu w Haifie.

I ONDYN (PAP) Na sesji Żydowskiej Ra- 
dy Narodowej zewtrdy ogłoszone przygotowa­
nia do przyjęcia 100.000 Żydów, których imi­
gracją do Palestyny była zaleconą przez aa- 
glo-amerykańską komisję. Będzie wybudo­
wany wielki obóz, którego urządzenia Agen­
cja Żydowska zakupi od armii amerykań­
skiej we Francji. Obóz taki może pomieścić

Z nomoeą
republikańskie] Hiszpanii
Zarząd Główny Związku Zawodo­

wego Pracowników Instytucji Ubez­
pieczeń Społecznych R. P. ofiarował 
5.000 zł. na rzecz „Pomocy Hiszpań­
skim Związkom Zawodowym”.

Konferencja Oświatowa Centralne­
g o  Związku Zawodowego Górników 
w Katowicach uchwaliła przekazać 
złotych 10.000 na pomoc walczącej 
Hiszpanii.

Tow. ambasador Lange
wraca do Ameryki

RERUN (PA P). Bawił tu ostatnio 
tow. ambasador Lange z małżonką, 
udajęc się następnie w  dalsza podróż 
do Londynu i Paryża. Tow. Ambasa­
dor Lange oświadczył przedstawicie­
lowi PAP w Berlinie, że zamierza 
wkrótce powrócić do Ameryki, gdzie 
17 sierpnia obejmie w O N Z  prze­
wodnictwo Rady Bezpieczeństwa.

3 miliony paczek
z Ameryki dis.,. Niemców

FRANKFURT n'Menem (ZAP).—  
Według wiadomeści podanych przez 
amerykańskie władze okupacyjne, 
24 organizacje dobroczynne w Sta­
nach Zjednoczonych przyślą do stre­
fy amerykańskiej 3 miliony paczek 
z darami dla Niemców. 80.000 tych 
paczek przywieziono już na 3 stat­
kach do portu w Hanowerze,

Nowe floreny 
na Węgrzech

BUDAPESZT (PA P). Wicepre­
mier węgierski Rakosi złożył oświad­
czenie w sprawie nowowprowadzonei 
waluty wigierskiej —  florenów. Zda­
niem Rakosi, został osiągnięty wielki 
sukces i niezaprzeczalnie już w pier­
wszych dniach można stwierdzić, że 
rezultaty tego kroku przewyższy ws2el 
kie oczekiwania. Rakosi ostrzega je­
dnocześnie przed akcjj ‘ czynników 
wrogich nowemu systemowi i nawo­
łuje do czuiności.

ryżu, jeśli chodzi o granicę jugosłowiańsko- 
włoską. Naród Macedonii domaga aię i ocze­
kuje od konferencji, by zastosowano się do 
wyrażonej woli ludności Krainy Julijskiej 
i aby przyłączono do Jugosławii Triest i 
część Krainy Julijskiej.

Naród Macedonii zwraca uwagę Konferen­
cji Pokojowej, że podstawową linią polityki 
rządu ateńskiego od traktatu wersalskiego 
do dziś było Systematyczne wynaradawianie 
narodu macedońskiego. Na zakończenie re­
zolucja mówi, że naród Macedonii oczeku­
je, iż Konferencja Pokojowa zastosuje aif 
do życzeń narodów Jugosławii,10 tya. ludzi, którzy będą przybywać do Pa­

lestyny partiami.
STANY ZJEDNOCZONE 

WOBEC IMIGRACJI 
LONDYN (PAP). Korespondent dyploma­

tyczny agencji Reutera 6ądzi, że stanowisko 
prezydenta Trumama wobec projektu brytyj­
skiego federacji w Palestynie, zo6 taio uwa­
runkowane pragnieniem umożliwienia dalszej 
imigracji żydowskiej do Palestyny.

Podczas dyskusji w sprawie Palestyny 
właśnie sprawa dopuszczenia 100 tysięcy im i 
grantów w -najbliższym cz?«ie do Palestyny, 
została podkreślona prze* licznych mówców 
rządowych w parlamencie brytyjskim, ja k o 1 ningrad, Stalingrad, Tbilissi i Gori.

Amerykan e zwreizafr
Ze Se Re Re

M OSKWA (PA P). Delegacja ame­
rykańskiego komitetu pomocy Rosji 
podczas wojny „Russian W ar Relief” 
w czasie trzytygodniowego pobytu w 
ZSRR zwiedziła Moskwę, Mińsk, Le-

ten aspekt tprawy P a lc s ty n v , który wymaga 
zm?.cm«j pomocy materialnej j finansowej.

Należy wiec twierdzić, że odrzucenie pro-’ 
jektu przez Siany Zjednoczone pociągnie za 
sobą ograniczenie imigracji, która przede 
wczyrtkim interesuje rząd  waszyngtoński, 
nie do-prowadzając jeszcze do przekreślenia 
projektu konstytucyjnego.

Członkowie delegacji zaznajamiali 
się  z radzieckim przemysłem, gospo­
darstwem wiejskim i kultura. 6 sierp­
nia przewodniczący Wszechzwiazko- 
wego Towarzystwa Łączności K ultu­
ralnej z Zagranicy (W O KS) Keme- 
now wydał obiad na cześć delegacji.

52 zbrodniarzy z F3ojs anbury u 
przed sądem Amerykanów

NORYMBERGA. W e Flossenbur-J racje z reguły kończyły się śmiercią 
gu (strefa amerykańska) toczy s ię , lub ciężkim kalectwem ofiary, 
proces przeciwko załodze tamtejszego
n K r t b n  1 ' A e i r t a n f e n r ę f i f t  A f ł r t  ^ 1 <•» 1 ' i n r t A  'obozu koncentracyjnego. N a ławie o- 
skarżonych zasinlło 52 -ch zbrodnia­
rzy wojennych z osławionym Fryde­
rykiem Bekkierem, zastępcy komen­
danta obozu, na czele.

W  obozie flossenburskim, słynnei 
katowni, wymordowano kilkadziesiąt 
tysięcy więźniów, zwożonych tam ze 
wszystkich niemal krajów Europy. W  
ogólnej liczbie ofiar, jedna z najwięk­
szych pożyci i zajmuja Polacy, którzy 
poddawani byli specjalnym udręaom.

Wstrząsające wrażenie wywarły na 
sali zeznania świadka dr. Michała 
Bommelaer (Francuza), który opo­
wiadał o operadach, dokonywanych 
przez lekarza obozowego, Niemca, 
dra Schmitza na więźniach Polakach i 
Francuzach. Eksperymentalne te ope-

Proces wzbudził wielkie zaintereso­
wanie. N a ławach prasowych zasiedli 
przedstawiciele dzienników wszystkich 
narodów sprzymierzonych.

Polska W ojskowa Misja Badania 
Zbrodni W ojennych wydelegowała 
na proces swego obserwatora. ____

Policja szw ajcarska
nie oJfialazła z w M  M js s ilin ie p

Z U R IC H  (PAP). Policja s/.wa (carska, po 
przeszukaniu wyspy Brisscgo na Lago Mag- 
g'.ore oświadczyła, że nie znalazła tam zwłok 
Mussoliniego. Poszukiwania były prowadzo­
ne na skutek informacji Anionia' Parcod:, 
młodego faszysty włoskiego, aresztowanego 
we Włoszech. Twierdził on, że zwłoki Mus 
Soliniego, po wykradzeniu z cmentarza mt- 
liolańskiego, zostały przeniesione na tę wy­
spę.

Louis Saillant zwiedzi dzis wybra&o
Louis Saillant, generalny sekretarz ośrodków Wybrzeża. .

związkowej federacji Zw. Zaw. w to- { Powrót przewidziany iest dzts wie- 
warzystwie generalnego sekretarza czór. . T •
KCZZ tow. Kazimierza Rusinka, oraz 1 Po krótkim wypoczynku Louis Sail- 
sekretarza KCZZ, tow. W . Sokorskie- Tant odbędzie podróż po Polsce_ 
go udał się w czwartek rano z W ar-1 W  środę wieczorem Komtsia Cento 
szawy samolotem do Gdańska, celem Zw. Zawodowych wydała na czesc 
zwiedzenia Gdyni, Gdańska i innyc^gościa  uroczysty obiad.

Ceny p rod u k tów  spożywczych 
ctmwiązulące w Warszawie

Dnia 8  sierpnia br. pod przewodnictwem 
ss«fa resortu zaopatrzenia Zarządu Miejskie­
go ni. st. Warszawy oh. Tadeusz* Szarka od­
było się posiedzenie komisji cennikowej, w 
której wzięli udział przedstawiciele ’ ®P°* 
łom", kupśectwa, przemysłu, cechów, partis 
politycznych, związków zawodowych, organi­
zacji społecznych i prasy.

Po dyskusji uchwalono następujący cennik 
obowiązujący:

Mąka sitkowa 80% — 14 żł. za klg., mąka 
pszenna — 1 kg. w hurcie 40 — 43, w detalu 
48 — 52 zł., ehieb sitkowy za 1 kg. w hurcie 
17 zł., w detalu  19 zł., bułka pszenna 60 gr. 
w hurcie —- 3,5, w detalu 4 *1., makaron 
eferony pszenny 1 kg. w hurcie —- 70 zł., w 
detalu —- 75 — 80 zł., makaron ciemny żytni 
za 1 kg w hurcie —- 45, w detalu 52 - 5o zł., 
kasza jęczmienna 1 klg. w hurcie 20 — 23, 
w detalu  24 — 27 z ł ,  kasza gryczana 1 kg. 
69  _  75 , w detalu 75 — 80 zł., kasza perło-

W kilku wierszach
<— Dnia 7 sierpnia sekretarz stanu USA  

James Bym es, w dłuższej telefonicznej roz­
mowie z prezydentem Trumancm, zaznajomił 
go dekle dnia z przebiegiem swej polemiki Z 
ministrem spraw zagrafliczaych ZSRR Mo- 
łotowęm.

— Nowy rząd belgijski, stworzony przez 
Camille Huyemarwa uzyskał votum zaufania 
V7 senacie, jakkolwiek ni’ łą większością gło­
sów. Za rządem padło 79 głosów, przeciwko 
77.

— Według wiadomości nadeszłych w śro­
dę do Rzymu, bitwa, która toczyła się na 
wsi w pobliżu Palermo pomiędzy włościana­
mi a policją, została nareszcie przerwana 1 
około 3 tysfący włościan złożyło broó.

— UNRRA zakupiła w Urugwaju 49 957 
kg. mrożonego mięsa, którę statkiem „Bio- 
mmgtcm" zostanie przesłane via Nowy Jork 
do Polsk i

w ł 1 klg. w hurcie 60 — 65, w detalu 70 75 
zł., kasza manna 1 klg. w hurcie 90 96,
w detalu 100 — 115 zł., pęczak 1 klg w hur­
cie 33 — 37, w detalu 38 — 43 z!., groch 
Wiktoria 1 klg. w hurcie 33 — 35, w detalu 
36 — 46 zł., fasola kolorowa 1 klg w hurcie 
37, w detalu 42 — 45 zł., fasola bi-ła 1 klg. 
w hurcie 40 — 45, w detalu 45 — 50 zł. Ma­
sło  osełkowe 1 klg. w hurcie 290 — 300, w 
detalu 300 — 330 zł , masło śmietankowe 1 
klg. w hurcie 330 — 345, w detalu 365 — 3°0 
zł., olej rzepakowy 1 klg w hurcie 280 z!.. 
w detalu 300 — 320 zł., mleko 1 litr w hurcie 
20 — 23, w detalu 23 — 27 z ł ,  jaja I szt w 
hurcie 7 — 8  z ł , w detalu 8 — 9 zł , cukier 
1 klg. w hurcie 165 w detalu 178 — 180 zł., 
sól biała 1 klg. w hurcie 6 70, w detalu 8 zl., 
sól szara 1 klg. w hurcie 4 75, w detalu 6 - ł , 
drożdże 1 klg. w hurcie 375, w detalu ł .J  
500 z ł ,  słonina w detalu 270 — 280 z ł ,  za­
pałki 1 pudełko w hurcie 2 50, w detalu 3 zł. 
Ceny we wszystkich sklepach muszą być uja­
wnione, a cennik: wywieszone na widocznym  
miejscu.

Łańcucli prasowy
na kolonie letnie RTFD

Tow. Lipiec wpłaca zł. 500 i wry- 
wa tow. Feliksa Birpnowskiepo, I-Fe- 
rontma Dobrowolskiego, WładysH- 
wa lagielłę, 111$ Genahow i Kazimie­
rza Reya.

*
Ob. Zofia Perkiewlcz • S'envn'Fa 

wpłaca zł. 1.000 i wzywa ob. ob. Zo­
fie Wierzbicką, Eupeniusza Wierzbi­
ckiego. Agniest-ke Stoły hwo Sue han - 
kową i Jerzego Suchanka.

Koło TUR Związku Zawodowego 
Pracow ników Instvtucvt Społecznych 
wpłaca zł. 1.000.

(
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Panie starszy, podaj pan te cegła Warszawo bogatsza o dwa kina
v .

1 4  * • * * ■ «  fR.i Napis tui zniszczony*! od bomb do- .W arszawiacy, którzy spragnieni po iatacpracownicy restauracji usuwają gruz
Melodia najw yraźniej płynęła z Miodo­

wej! Myślałem początkowo, ie  to jakaś więk 
sza orkiestra uliczna — ale wspaniale u- 
trzym ana rytm ika i pięknie prowadzona 
melodia :— mówiły co innego

Rzeczywiście, gdy stanąłem  a  wylotu Mio 
dowęj na Krakowskie Przedmieście, zoba­
czyłem orkiestrę:

Na jednej z licznych półcięźąrówek, w głę 
bi ulicy, k ilkunastu przystojnych dźentel 
menów zaczyr.a'o właśnie „Rozszumiały się 
w iirzby  płaczące".

Między sm arni mężczyźni i kobiety rozc 
b ra n i’ „do rosołu" z łopatam i i miskami z 
obiadem i... tańczące pary.

Najwidoczniej znowu „ktoś" usuwa gru 
zy, ale kto — pytam  siebie zaintrygowany...

Grubszy, sym patycznie uśm iechnięty oby­
watel, prezes J5w. Zaw. Prac. Gastr., ob. Pa 
wlak z czerwoną opaską na ram ieniu, na 
oświadczenie, żo reprezentuję „Robotnika", 
rozjaśnił tw arz:

— Redaktorze, trafiliście na przerwę o 
biadową. Tu pracuje Z. Z. Robotników i P ia  
cowników Przem ysłu Gastronomicznego. — 
Trzeć dzień, 350 ludzi. Oczyszczamy K ra­
kowskie Przedmieście, Plac Zamkowy, Pod 
w ile.

A widząc, że jednym  uchem łowię melo- 
4 );, dodaje:

W porze obiadowej codziennie inna re 
stauracja  przysyła swoją orkiestrę. Przed 
wczoraj grał Maksim", w czoraj „Oaza" — 
dziś „Polonia".

„POLONIA4* PRZODUJE

Kier. „Polonii", ob. Jabłonowski, gdy mu 
gratuluję znakomitego zespołu, oświadcza 
mi, źe -espół owszem, ale 70 ludzi restau ­
racji i kaw iarni pracuje przy usuwaniu gru 
zó v. Jesteśmy tu najw iększą liczebnie gru­
pa-

*  •
Skończyła się przerwa. Grupy ruszają do 

pracy. Każda dziesiątka do swego auta. — 
Dziś chcą przekroczyć liczbę 200 napełnia 
nych trzylonówek. Odchodząc, widzę jak 
kelner z „Oazy" zgrabnym , płynnym  ru 
cliem, aby z łopaty nic się nie osunęło —ru ­
chem, w którym  w idać w ieloletnią wprawę 
w noszeniu piram idy półmisków — rzuca 
gruz do wnętrza ciężarówki. - -i

P racu ją  uśmiechnięci, w doskonałym na 
stro ju  rum iani, Guści kucharze, zgrabne bu­
fetowe, szatniarze, wytworni kelnerzy, boye, 
portierzy o sum iastych wąsach, dla swojej 
drogiej W arszawy.

...W ruinach b łąkają  się jeszcze echa mc 
lodii. (Rs.).

(R.j Napis nu zniszczony*! od bomb d: 
mu przy  ul. Ziolej głosi jeszcze „Helgo 
land". Tak nazwali Niemcy jedno z dwóch 
najbardziej luksusowych kinoteatrów  war 
szawskićh „nur fiir Deutsche".

Lokal kina, k tó r-  pam iętam y wszyscy, w 
dyskretnym  świetle nowoczesnych lamp, z 
wygodnymi fotelami i wielkimi lustram i w 
tej chwili nie przypom ina niczym dawnego 
wyglądu. Dawna widownia pełna jest rusz­
towań i pochlapana wapnem. Praca wre. 
Między 15 a 20 września nastąp; otw arcie 
kina Palladium .

Lotus Komisie Sanitarne
c czyszczą rynek z fałszowane] żywne ścl

.W arszawiacy, którzy upragnieni po latach 
okupacji i 6 cio letniej kinowej abstynencji, 
tej miłej rozrywki, nie mogą się pomieścić 
w dwóch ki 3ch le obrzeżnej stolicy, otrzy­
m ają wcześniej, t. zr,. 1 września kinoteatr 
„Stylowy", na Marsz ałkowskiej przy rogu u!. 
Złotej, k tóry jest już na wykończeniu. Jeszcze 
wprawia się okna i uprząta ślady remontu. 
W idownia wyposażona w nowy sufit (po 
przedni zwaliła bomba) zapełniona jest już 
fotelami. Na razie stoją w nieładzie, lecz la 
da dzień będą gotowe na przyjęcie gości.

150.000 klientów90 frakowych koszul -
Przypadek decyduje o przydziale tekstylnym

U kazał się już komunikat Miejskiego Re­
sortu Zaopatrzenia* o wydawaniu od dn. 12 
bm. artykułów  wlókienni-czo-skórzanych na 
kupon Nr 14 lipcowych kart „D“ w nast. 
sklepach: Spółdzielnia „Spólnota" — B rac­
ka 18, B-cia Jabłkowscy — Bracka 25, J  
Brach i Baibicz — Krucza 47a.

Na kupon ten wydawane będą m in. na­
stępujące artykuły: W ełniane płaszcze dziew 
częoe i chłopięce, wełniane spodnie chłopię­
ce, kurtk i skórzane chłopięce, komplety dzie­
cięce, sw etry w e ln l-o  i mundurki

Rodzice jednak nie powinni poddawać się 
zbytniej r-dośoi, gdyż z wielu tych frapu ją­
cych artykułów  przypadnie im tylko jeden... 
i to  przeważnie żaden t  wyżej wymienio­
nych. Z artykułów  tych bowiem kilkafet, kil- 

, kadricrią t a nawet... kilka sztuk wypada roz* 
* dzielić między rzeszę 95 trs . posiadaczy kart
‘ D \

Tak samo przedstaw ia się spraw a przy-

’ działów d la  dorosłych, gdzie wszyscy równo 
obdzieleni będą tylko bawełną w różnych 
gatunkach w ilości ok. 3 m. na o6obę. Poza 
tym z artykułów  takich, jak np koce, kurtki 

' damskie, spodnie męskie skorzysta zaledwie 
kilka na kilkaset osób. M iejski Resort Zao­
patrzenia dostał również do rozdziału mię­
dzy 150 tysięcy w e - n s z , S  posirdaczy 
kart tekstylnych 90 koszul frakowych!!)

Rebus punktowego rozprowadzenia takiej 
ilości artykułów  sprow adza się więc w rezul­
tacie do osobistego szczęścia nabywcy, czy 
ewentualnie zasady „kto pierwszy ten lep­
szy", pomimo tego, że do wszystkich punk­
tów roz-dzirłu dostarczany jest jednakowy 
asortym ent towarów.

Nie trzeba więc się żalić, lub co gorsza 
awanturować, źe jeden dostał koszulę frako­
wą, a drugi 3 m. flanelki. N iestety—rozdział 
tekstylii — to  ciągle jeszcze loteria fantowa.

(ap)

W czoraj kontrolerzy sanitarni W ydziału 
Sanitarnego Miejskiego Resortu Zdrowia i 
Opieki Społecznej przy udziale MO przepro­
wadzili specjalną nkcję przeglądu sanitarne­
go i ppjhierattia prób artykułów  żywnościo­
wych. ‘/n a  terenie hall targowej i targowi­
sku przy ul. Koszykowej.

Akcja ta m isia na celu zorientow anie się 
•w jakim  stopniu zarzucony jest rynek fa ł­
szowanymi Brtyknlami żywności, wzgl. e ty  
artykuły  żywności odpow iadają wymogom 
przepisów sanitarnych.

W wyniku akcji stwierdzono znaczną 
dość produktów  fałszowanych i sprzedawa­
nych w w arunkach wybitnie antysanitar- 
nych tak dalece, że lotną b r y g a d a  sanitarna 
zmuszona była niektóre artykuły, jak np. 
zepsute i cuchnące mięso w dużych ilościach 
zniszczyć na miejscu.

Na podstawie zdobytego m ateriału W y­
d zia ł Sanitarny postanowił, że poza akcją 
prowadzoną stale przez Urzędy Sanitarne, 
będzie organizował lotne komisje sanitarne.

D z r e ń  f f l a n r z a w y

D elegaci m ło d z ieży  zagran icznej
w gcścinie u OM TlIR-owców

W czoraj bawiła w Ośrodku szkolnym OM
TUiv im. tow St. Dubois w Otwocku, dele­
gacja młodzieży radzieckiej, jugosłowiań­
skiej, bułgarskiej, Hiszpanii republikańskiej 
i przedstawicie! młodzieży polskiej 2 F ran ­
cji.

Polakom z obozu Epinal
P C X  w y p ' a c a t  d e p o z y t y

Polacy, przebywający w swoim czasie w 
obozie rozdzielczym w Epinal (Francja), 
przed powrotem do k raju  ztoiyli swoje 
oszczędności w m arkach niem ieckich. iaV-o 
depozyty na ręce przedstawiciela Polskiego 
Czerwonego Krzyża — Dawidowicza.

Obecnie depozyty te w walucie zlotowej 
realizuj- W ydział Finansowy Zarządu Głó­
wnego Polskiego Czerwonego Krzyża, W ar­
szawa, ul. Nowogrodzka Aft. Osoby zainte­
resowane zgłoszą się osobiście, lub prześlą 
obecny swój adres w Polsce. W’ tym dru 
gim wynadku Polski Czerwony Krzyż prze­
każe należność pocztą.

Goście byli podejmowani przez członków 
Kom itetu Centralnego OM TUR i kierów nśc- 

j two kursu sekretarzy powiatowych.
| Po zwiedzeniu Ośrodka, przemówił do przy 

byłych przewcdniczący KC OM TUR tow.
( Ryszard O brączka, który  zwrócił uwagę na 

konieczność braterstw a młodzieży z całego 
świata.

Następnie zabrali głc» delegaci Związku 
Radzieckiego — tow. Czernicow, Bułgarii — 
Pawłów, Jugosław ii — Niker.ic j Hiszpanii 
— Pena.

Przemówienia ich zostały przyjęte huczny­
mi oklaskami i okrzykam i na cześć demo­
kratycznej młodzieży świata.

PRZY JĘCIE W AMBASADZIE 
JUGOSŁAW II 

Wieczorem odbyło się w ambasadzie J u ­
gosławii przyjęcie wydr no dla przedstaw i­
cieli młodzieży polskiej i zagranicznej

Na przyjęcie przybyli przedstawiciele OM 
TUR. ZWM, Wici, ZMD i ZHP oraz delegaci 
młodzieży radzieckiej, bułgarskiej, H iszpanii 
republikańskiej i jugosłowiańskiej,

Ambasador jugosłowiański w W arszawie p. 
Li umowie powite ł w serdecznych słowach 
przybyłą młodzież.

Państwowa Centrala Handlowa
Oddział w Warszawie

W *

otwiera w  dniu 8 sierpnia hurtow nię artykułów  spożyw czych i przem y­
słow ych na Pradze przy ul. Jagiellońskiej 4 6 (zabudowania M ctolotu), 

o czym  pow iadam iam y PT. K lientelę

'  ________________________ S l

M E  BĘDZIE OGRANICZEŃ PRĄDU
Elektrownia W arszawska zaopatruje w 

energię elektryczną nie tylko miasto, ale i 
cały okręg warszawski. W czr#vcu produk­
cja prądu wynosiła 8.737.-100 kW h, w lipcu 
natomiast wzrosła do 9,735.700 kW h. Przed 
wojną w 1038 r. w tym samym miesiącu wy­
produkowano 15.799.000 kWh.

Do 1 lipca ilość odbiorców energii elek­
trycznej osiągnęła liczbę 8-1.453, podczas gdy 
ilość nieruchomo ei, przyłączonych do sieci 
elektrycznej o długości 706 km., wyniosła 
8,172.Transformatorów włączono 473, stacyj 
transform acyjnych uruchom iono 737, w tym 
zbudowane zostały 22 nowe stacje.

W ostatnim  okresie ukończono rem ont ko 
tła 27-go, przeprowadzono izolowanie ciepl­
ne rurociągów i kotłów oraz remontowano 
przygotowalnię wody dodatkowe-). Na ukoń 
czeniu jest remont największego turboze­
społu, uruchom ienie którego pozwoli Elek­
trowni W arszawskiej zaopatrzyć w prąd 
stolicę i okręg w 100 proc. przy najw ięk­
szym, szczytowym obciążeniu w miesiącac! 
zimowych'.

Elektrownia zatrudnia 2.823 pracowni 
ów. w tym umys'owych 848.
GAZOWNIA WARSZAWSKA W I.IPCU
W lipcu rb. W arszaw ski Gazownia Miej­

ska wyprodukowała 919.„„0 metrów sześć, 
gazu, zużywając 2.030 ton węgla. Jako pro 
dui.ty uboczne wyprodukowano w tym okre 
sie 1.412 ton koksu, 92 tony smoły i 10 ton 
oleju lekkiego z gazu.

W lipcu br. uruchom iono 18.950 metrów 
bież. podziemnej sieci gazowej, z czego 
16.460 metrów bież. na Saskiej Kępie, 1.440 
metrów bież. w Śródmieściu i 1.050 metrów 
bież. przewodu na motcie Poniatowskiego. 
Na dzień 1 sierpnia, długość czynnej pod­
ziemnej sieci gazowej wynosiła 165,390 me­
trów bież., a ilość konsumentów gazu wzro- 
słR do 13.077 -w samej W arszawie

ZAPISY DO SZKOŁY DRAMATYCZNEJ
W arszawska Szkoła D ram atyczna przy Wy 

dziale K ultury i Sztuki Zarządu Miejskiego

Z dniem 5 sierpnia rb  M inisterstwo Sprawiedliwości uruchomiło drugi punkt 
sprzedaży Dziennika Ustaw i innych wydawnictw własnych, jak: Kodeks Karny, Ko­
deks Zobowiązań, Kodeks Postępowania Cywilnego we własnym gmachu przy Al. Vi T  
rw oleaia (6 Sierpnia) ar 30, parter Sklep czynny w godz, od 9 do 13 w dniach urzę­

dowania. ,  ...............
1385 N a c fln ik  W ydziału A d m in is tr a c y jn o

O głoszen ie o przetargu
T s n u n b  D y r .k . i .  (M b ^ o w ,. ,1. C W ,  35. IV p i,t ,»

nieograniczony na wykonanie robót sanitarnych w-budyn.ru przy ul K o p e rn -a  nr 
O V rty należy składać do dnia 19 s ierpn ia  1946 r., do go-Az 10 w W arszaw ski,) D , 

rekci Odbudowy, IV piętro do skrzynki o'erterwej.
Bliższych informacji udziel. W ,dz ia ł Zleceń W D O ul C :ocun*lca 35 IV pię­

tro  ookói 417, gdzie też mogą o'c-renci o'.rz ymać ś.epe kosztorysy oraz warunki prz . 
gowe za zwrotem kosztów w sumie 100 zł. j 33fS

p  usłyszymy
L o  uu RADIO

SOBOTA, 10 S IE R p N ią  
6,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

w stają zorze" 6 05 Dzień. por. 6.25 Gimna­
styka poranna. 6.35 Muz. poranna. 7.30 Pow t.1 
najw. wiad. dzień, porannego 7.35 Mu2 . po 
ranna 8 30 Skrz. poszuk. rodzin. 12.05 Dzień, 
południowy. 12,35' Utw wiolov.cz. w wyk. 
H. Kowalskiej-Trzonko-wej. 13.30 „Muz obia­
dowa" —-  zespół instrum ent, pod dyr G sj- 
mera 14 00 „O kocie, który chodził w łasny­
mi drogami", według Kiplinga — słuch, dla 
dzieci, starszych 16.00 Dzień, popoł. 16:30 
Utwory -skrzypcowe w wyk Z  Lednickiego. 
16.55 Aud. literacka „Powrót do m iasta" — 
fragment poemztu S t . Ziembickiego. 1710 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr F. 
D r  erż* r  owe kiego. 17 55 Aud. we;sk, 18 35 
Arie operowe w wyk. A M aiaka 1900 N - u 
T- i  przy głc tr ik u "  20 00 Dzień w' - - z 20 30 
P '-śn i te m p  powkłch w wyk K Szc**nań-
kisj 20 45 '. Ren-.eo i J r ’h "  — d-b!«g Szek­

spira  21 00 At*d dla Polaków r>-*-»*,!'S. 
71  30 5k*’ , peesuk. rcdrfci z-a :r  2200 .M u 
,yV - *—v c r r - a "  w cpr. B-~*r ■*■’- ’ -na I.***-
,-zv- '  o 2215 Kęycert O-l* Tan P R
nod dt-T-;'J C aiturra 23 00 O t. w in d  d*>en. 

' 33.30 Skrz. po-tzuk. rc -d z m f  z-ag-r
23:55 Hymn.

I
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY
STOŁECZNEGO KOMITETU 

Dnia 10 b. m. o gódz. 10 ej, odbędzie się 
posiedzenie egzekutywy Stół. K -m  P. P. S. 
w lokalu komitetu, ul. Piusa XI 15.

ZEBRANIE KOŁA „W EI)EL“ 
Zebranie party jne odbędzie się dn. 9 b.m. 

o godz. 16 minut 15 w Kole partyjnym  PPS. 
fabryki „W edel". Referat p. t.: „Front k la­
sy robotniczej" wygłosi tow. Winnicki.

ZEBRANIE DZIELNICY MOKOTÓW 
Dnia 9 b. m. w piątek o godz. 18 odbędzie 

się ogólne zebranie dzielnicy PPS Mokotów 
w lokalu przy ul. Chocimska 4, na którym 
r j 'e ra t  p. t.: „O rganizacja Narodów Zjedno­
czonych" wygłosi tow. Stefan Scndlak.

POSIEDZENIE KOMITETU 
PRAGI CENTRALNEJ 

W  czwartek, dnia 8 b. m. o godz. IG 30, 
przy ul. Szwedzkie, 2 4, odbędzie się posie­
dzenie Komitetu Dzielnicy Praga Centralna 
z udziałem przedstawicieli Kół.

DZIELNICA P, P, S. OCHOTA 
W piątek, dn. 9 b. m., w lokalu PPS przy 

ul. Niemcewicza 9, odbędzie się zebranie 
członków i sym patyków Partii z referatem  
tow. Sternika.

rozpoczyna przyjm ow anie zapisów na I-szj 
kurs dn. 16 b. m. od godz. 16 — 18 w se 
krctariacie szkoły (Saska Kępa, al W aszyng 
tona 16 m. 3). Zapisy trw ać będą do dnia 26 
sierpnia.

FRYZJERZY WYBIERAJĄ DELEGATÓW 
NA SWÓJ ZJAZD KRAJOWY

Dnia 11.8.46 r. o godz. 10 ej rano odbę­
dzie się Nadzwyczajne W alne zebranie 
wszys'kich zatrudnionych w zawodzie fry 
zjerskim w sali konferencyjnej Rady Zwią­
zków Zawodowych przy ul. Targowej Nr. 15 
m. 37.

Na porządku dziennym wybory delegatów 
on Zjazd Krajowy Zw. Zaw. Prac. F ryzjer­
skich, w dniu 29 i 21.8,46 r.

Obecność obowiązkowa.

JEDZIEMY DO JABŁONNY
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza oddział 

Warszawa • Północ urządza w niedzielę 11 
bm. wycieczkę s ta t- iem do Jabłonny. Dla 
mieszkańców W arszawy wyjazd z przystani 
vis a vis B ednarskiej o godz. 8 ej rano. Dla 
mieszkańców Żoliborza vis a vis Krasińskie 
go o godz. 8 m. 30. Przygrywać będzie o r­
kiestra wojskowa. Bilety na przystani. Po­
wrót do W arszawy o godz. 21 ej. Zabawa 
taneczna na miejscu.

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
KONFEKCYJNO - ODZIEŻOWYCH

Związek Zaw. Rob. i Prac. Przem. Kon- 
fekcyjno • Odzieżowego zawiadamia, że w 
niedzielę, 11.8.46 r. o godz. 10 rano w lo 
kalu Związku przy ul. Targowej 15 odbę­
dzie się W alne Zebranie w sprawie Umowy 
Zbiorowej.

Obecność wszystkich członków obowiąz­
kowa.

ZAGADNIENIE ODBUDOWY 
STOLICY

W niedzielę, dn. 11 b. m„ w sali odczy
towej Muzeum Narodowego o godz. 16.30— 
Mieczysław Biegański wygłosi odczyt p. t. 
„O środkach i osiągnięciach odbudowy".

NARADA KRAJOWA „POALEJ-SJON" 
LEWICY

W dniach 3 i 4-go sierpnia br. odbyła sit; 
w W arszawie pod przewodnictwem po-s'a dr, 
A. Bermana nadzwyczajna narada krajowa 
przedstawicieli wszystkich wojewódzkich ko 
mitetów Żydowskiej Partii Robotniczej 
„Poalcj • Sjon'* lew icy .

Przedm iotem obrad była aktualna sytua­
cja Żydów w Polsce oraz ocena toku wy 
padków w Palestynie na tle politycznej mię 
dzynarodowej sytuacji.

 0 -

Leki UNRRA
we wszyjtkich aptekach

Leki, pochodzące z UNRRA, których przy 
dział do aptek publicznych Ministerstwo 
Zdrowia uzgodniło z C. U. P., zostały roze­
słane do hurtowni aptecznych, skąd mogą 
być podejm owane przez poszczególne apte 
ki. Adresy hurtow ni znajdują się w Okręgo 
wych Izbach Aptekarskich. W szys'kte apte 
ki winny do dnia 15 b. m. zgtosić się h 
swych izb Okręgowych po odb ór leków, a 
od dn. 16 b m. rozpocząć ich wydawan e 

(W  aptekach będą wywieszone cenniki tych 
' leków.

Dary dla szpitali
warszawskich

D elegacja Polek z Francji rozdawać 
bpdzie dzisiaj w Państwowym  M ono­
polu Spirytusowym odzież dla dzieci 
w żłobku fabrycznym.

W  sobotp w  M iejskim  Resorcie 
Zdrowia nastąpi uroczyste przekaza­
nie szpitalom  miejskim przywiezio­
nych przez delegacje kobiet darów: 
kom pletnego urządzenia sali opera­
cyjnej i kwarcówki.

ZEBRANIE PIEKARZY
Sekcja Piekarzy Związku Zawodowego 

Rob. i Prac. Przem. Spożywctego Oddziała 
w W arszawie, zawiadam ia tow. tow. pieka­
rzy m. st W arszawy i okolic, że w dniu 11 
brn. o godz. 10-ej, odbędzie się w Sali b. 
E. W edla, ul. Zamoyskiego 28 30 Wiec Pie­
karzy.

TEATR FOLSKI (yl. K arasia 2) -  w wy­
konaniu artystów  Opery Śląskiej o godz. 19 
„. traszny Dwói".

TEATR MUZYCZNO OPEROWY (ul Mar 
ezalkowska 8) — o godz. 18 komedia mu­
zyczna pt „Dzień bez kłamstwa", w reży­
serii Z. Ko-czanowicza.

TEATR MAŁY (ul Marezr łkowska 81) -  
o godz 18 „Szkarłatne róże",

TEATR FOWSZECHNY (ul. Zamojskie- 
go 20) — „Pomocnica domowa)

PRASKI TEATR REW II (ul Zygmuntów- 
ska 8) — o godz. 17 i 19 rewia pt. „N ajle­
piej w W arszawie".

TEATR STUDIO (Karowa 31) -  o godz. 
18.30 „Sprawa Moniki".

TEATR LUDOWY (Praga. ul. Targowa 73, 
na wprost Dw W ileńskiego) —■ codziennie 
o godz. 19 rewia pt, „Na wesołej fali".

( K I N A )
KINO „ATLANTIC" (ui. Chmielna 33) —

„Zygmunt Kłosowski" (nowy film o nieu­
straszonym polskim partyzancie za czasów 
okupacji niemieckiej). Nad program proces 
Greisera i aktualności.

KINO „FOLONIA" (M arszałkowska 56) — 
„Piętro wyżej".

KINO „SYRENA" (Praga, ul. Inżynier­
ska 4) — „Powrót".

KINO „TĘCZA" (Żoliborz, ul. Suzin* 4) — 
„Chłc-piec naszego miasta".

KINO OŚWIATOWE DOMU KULTURY 
ROBOTNICZEJ (Żoliborz, PI. Inwalidów) ? 
— film naukowy pt. „Mieszkańcy lasu". Po­
czątek o godz. 17 i 19, w niedzielę i święta 
o godz. 15.30, 17 i 19.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY ir W atsza-
wy) specjalista chorób skórnych I wenerycz 
nych. pęcherza Przyjm uje: Łódź, ul Ki­
lińskiego nr 13*. w godz 1 2 —2 1 4 — 6.

POTRZEBNI kowale, pomoc kowalska do 
Państwowej Fabryki Wagonów w Chorzowie. 
Zgłoszenia przyjm uje: W arszawa, Wilcza (% 
pokój 10, IV piętro. 1>v7

Narcyzie ŚMIGIELSKI z amputowaną ręką
w pows-ta.riu, odezwij 6ię do d -ra  Andrzeja.
Sanatorium. Kamienna G ira , Dolny Slack; 
dyrektor, 1-59

INSTYTUT Badawczy W łókien Sato- rnych 
w Jeleniej Górze, po-1 ru je  od zaraz wy*
'rw eli'ikov r.*••?•'<> szM -rza Ir-boraiory'dc 'o 
W arunki dr- co :v ' a w C 'rrinym  B ie 
XT7,otr\*yr v - nvOde? z i «a ł  W u !  K o­
szykowa 60-10 . l:nił

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za w yraz. Poeeukiw ank rodzdi, pracy i zguby 
po 5 zł za wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 *xpa!ta r °  25 ci. W tekście -*d„k- 
.ryjnym 40 zł. Tłustym drukiem  100% drożej. W numerach nieslzielnych 50% drożej. 

Za terminowy d ruk  ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada.

Bi-ira Orbisu"- Wewzawa, At. Jerozolimskir. 39, Praga, ul. Targowa 70. „Wolność", Warszawa, ul. M arszałkowska 95. Spćłdz.
„GLOB" — Dział Reklamy — ul. Złota 4, Dział Reklamy Spółdzislna Wydawniczej ..W-ydawunc-two Lu-rwe -  

tel w  8.67-79, Biuro Ogłoszeń — Teofil P ietraszek. Warszawa, ul. W spólna ź* 50
Agencji Praatrwej 
Warszawa, nl. Baigetela 50 m. 35,

R E D A G U J E  K O M I T E T B -  10505
Nakładem Snółdziełnt W rdaw m ezri „WIEDZA" Druk Spółdzielni W ydawniczej ..WIEDZA' -  .Robotnik^ er t
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SOPOT
Pięknie jest w Sopocie.
Barwami szmaragdu, topaza, rubinu mie­

nią się niezliczone butelki wódek i  likierów.
Szeroką, ożywczą lalą płynie alkohol, zmia 

tając po drodze ławice wędzonych łososi, w ę­
gorzy, sardynek w oliwie, góry indyków, gę­
si, perliczek, sterty  chrupiących brizolów i 
dewołajów.

P otęi rte w swym majestacie, szumiące roz­
głośnie, przewalają się po ulicach tłum y do­
brze odżywionych, buchających od lorsy  —  

ludzi.
Ze w szystkich stron kraju pociągiem, sa­

molotem, często-gęsto służbowym  autem, żło- 
piącym z lubością państwową benzynę, przy­
byli tu na zasłużony urlop

Harowali ciężko przy odbudowie W arsza­
wy. Jako kierownicy własnych przedsię­
biorstw, w ykonyw ali roboty dla O jczyzny z 
minimalnym zarobkiem, prawie, że dokłada­
jąc z w łasnej kieszeni. Prowadzili sk lepy i 
fabryczki, borykając się z nędzą i tysiącem  
trudności, które gnębią dziś inicjatywę p ry ­
watną. Wegetowali na podrzędnych stanowi­
skach w instytucjach rozdzielczo-aprowiza- 
cyjnych. Jeździli w charakterze pionierów  
na Zachód.

Tak, tak. N ależy im się ten wypoczynek. 
1 to właśnie ta, w Sopocie, gdzie są tak cu­
downe zakątki, z usługą w yszkolonych ke l­
nerów, gdzie koniak tak zimny, melba tak 
słodka, a  ceny tak wytwornie słone.

Czirt' św it, o godz. 12, wychodzą nasi urlo­
powicze z hotelowych pokojów  po 800 zł za 
dobę. Zjadają skromne śniadanko za tysiąc 
czy dwa, potem drugld śniadanko za tyleż, 
polem nieco droższy obiadek, potem podwie­
czorek. potem ko lacyjkę ze starym  winem po 
nieodzownej wódeczce.

W  m iędzyczasie trzeba się pięć razy prze­
brać, tańczyć, grać o grube sum y w karty, 
chodzić na molo i do znajomych. (M orze jest 
ta  te ł, kąpiel pomaga na kaca).

Pogodne, sielskie życie zakłócił niedawno 
przyjazd  pewnego, niepozornego osobnika.

—  To prokurator Komisji Specjalnej!  —  

powiało wśród tłumów.
Trzy czwarte Sopotu zaczęło się gorączko­

wo pakenuać. ku  przerażeniu właścicieli 
knajp  i hoteli. ,

Na szczęście zaraz przyszło wyjaśnienie.
—  On ta ty lko  na urlop. Zresztą już w y ­

jeżdża, bo dla niego za drogo.
1 znów popłynęły  w Sopocie dni piękne i 

barwne, tętniące rytm em  jazzu  i p ijackiej 
czkaw ki.

A  TOM

Licea Rolnicze
o tw ie ra ją  w pisy

Do urobirnra przyszłych pionierów życia 
gospodarczego, społecznego i kulturalno - ,o- 
światowego wsi polskiej przede wszystkim 
powołane są licea rolnicze'. W śród szkół li­
cealnych rolniczych, jakie pow stały na te­
renie k raju  na szczególną uwagę zasługują:

1) Państwowe Męskie Liceum G ospodarst­
wa W iejskiego w Poznaniu. Adres Uczelni: 
P. M. Ł. G. W. w Poznaniu, ul. D ąbrowskie­
go 159. Gospodarstwo szkolne JSdwardowo 
w ram ach Poznania. Szkoła posiada interna-.
ły ­

si Państwowe Żeńskie Liceum G ospodar­
stwa W iejskiego w Rokietnicy pod Pozna­
niem. Gospodarstwo szkolne w miejscu 
Szkoła posiada internat.

W arunki przyjęcia: ukończenie gimnazjum 
lub wykształcenie równorzędne.

Torpedo-Reprezenłncja PZPN ld (1:0)
Drużyna polska dobrze spełniła swoje zadanie

Popierajcie prasę 
socjalistyczna

Zapowiedziane spotkanie piłkarskie m os­
k iew skiego  „Torpedo" z reprezentacją P. Z. 
P. N zelektryzowało dosłownie nie tylko 
sportow ą W arszawę, ale sportowców \y ca­
łej Polsce. Oprócz dziesiątek tysięcy ludno­
ści stolicy, przybyli wczoraj do W arszawy 
sportowcy ze wszystkich większych miast, 
by ujrzeć zmagania naszej reprezentacji z 
jedną z najlepszych drużyn ZSRR.

Zawody wczorajsze, które zapoczątkowały 
nową erę w stosunkach sportowych 
miedzy Polską a Związkiem Radzieckim,— 
były wyznaczone na godz. 6. Wobec spo­
dziewanego natłoku, organizator zawodów 
PZPN, uruchom ił 10 kas i sprzedaż biletów 
od godz. 15-ej. Tymczasem już od godz. 1-ej 
poczęły napływać na ul. Łazienkowską tłu 
my, które utworzyły pod kasami długie ko­
lejki. Odtąd nieprzerw anie podążała ul. Ł a­
zienkowską fala ludzka aż do godz. 6-ej. P o ­
cząwszy od godz. 4-ej poczęły zajeżdżać sa­
mochody, wiozące oddziały wojskowe oraz 
grupy cywilne z fabryk, b iu r i osiedli pod­
miejskich oraz niezliczone sam ochody oso­
bowe. Stadion okazał się za mały nu p o ­
mieszczenie takiej masy tłumów. Nic też 
dziwnego, że pod naporem  tłumów, silny, 
bo potrójny kordon, złożony z wojska, m i­
licji i ORMO, pękł i tysiące ludzi znalazło 
się zrazu na bieżni a później na boisku tuż 
przy linii autow ej. Ale tym razem publicz­
ność zachowała się godnie w niczym nie 
narażając dobrego im ienia Stolicy. Wedle 
ogólnej oceny, wczorajszym zawodom przy­
patryw ało się z górą 40.000 osób. Jest to 
cyfra rekordowa, bo doiąd zanotowano w 
W arszawie przed w ojną na  meczu między­
państwowym Polska — Niemcy najwyższą 
ilość widzów 35.000.

UROCZYSTE POWITANIE GOŚCI
Zawodom nadano uroczystą oprawę. Boi­

sko udekorow ano flagami o barw ach pols­
kich i radzieckich. Punktualnie o godz. 6-ej 
na boisko wchodzą równocześnie dw uszere­
giem obie drużyny. „Torpedo" w białych 
koszulkach i czarnych spodenkach, drużyna 
polska w czerwonych koszulkach i białych 
spodenkach. Zawodnicy w towarzystwie sę­
dziego Schneidera i kierowników obu drużyn 
ustawili się frontem  do trybuny, gdzie w 
lożach honorowych zasiedli przedstawiciele 
Rządu, członkowie korpusu dyplom atyczne­
go, generalicja polska i radziecka z Mar­
szałkiem Żymierskim na czele. Serdeczne 
przemówienie pow italne wygłosił min. tow. 
dr Świątkowski w im ieniu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, poczem za­
brał głos am basador Lebiedjew,

O rkiestra wojskowa odegrała hymny 
państwowe radziecki i polski. W międzycza 
sie gorączkowo uw ijali się w pobliżu za­
wodników fotoreporterzy, dokonując dzie­
siątek zdjęć, a sprawozdawca Polskiego Ra­
dia nadaw ał transm isję z przebiegu uroczy­
stości powitania.

SKŁAD DRUŻYNY
Po zakończeniu uroczystości pow itania, 

gracze „Torpedo" obrzucają dookoła, bois­
ka widownię w iązankam i kwiatów. Niemilk­
nące braw a towarzyszyły radzieckim zawód 
nikom, których W arszaw a powitała całym 
sercem. Jeszcze następuje na środku boiska 
wymiana proporczyków. Sędzia Schneider 
daje znak rozpoczęcia gry.

Skład drużyn był następujący: Torpedo:
Akitnow, Iiin, Malinin, Jakowliew, Moszka- 
rin, Morozow. Pamfilów, G. Żarkow, Pono- 
mariew, Pietrow, W. Żarkow.

Reprezentacje PZPN.: Brom (Ruch), Gier-

watowski (Polonia), Gędłek (Cracovia), F i­
lek I (Wisła), Szczurek (Legia), Jabłoński 
(Cracovia), M ordarski (Legia), Pytel (AKSi, 
Sppdzieja (AKS), Gracz (Wista), B aran (Ł. 
K. S.).

POLSKA ROZPOCZYNA GRĘ
Po wylosowaniu grę rozpoczyna Polska 

i z miejsca przypuszcza atak, podchodząc 
pod bram kę „Torpeda". W idownia zamiera 
z emocji, bo już w pierwszej minucie po­
wstała pierwsza szansa dla polskiej druży­
ny. W następnej minucie za faul prawego 
pomocnika „Torpedo" następuje rzut wol­
ny. Pow staje druga szansa. Uderzoną piłkę 
Gracz chwyta głową i kieruje na bram kę. 
Niestety piłka idzie na aut. Na widowni cięż 
kie westchnienia. Z kolei inicjatyw ę p rze j­
muje drużyna radziecka, która szybkimi po 
daniam i z nogi do nogi zdobywa pole i za­
czyna zagrażać .polskiej bramce. Polacy zda­
ją  się być zdetonowani szybkimi posu 
nięciami przeciwnika, który  stosuje system 
WM i trzech obrońców na tyłach.

PIERWSZĄ BRAMKĘ ZDOBYWA 
„TORPEDO**

Napad radziecki wykazuje dobre zgranie, 
gra zespołowo i szybko strzela. Drużyna 
polska powoli oswaja się z przeciwnikiem i 
piłka przenosi się z jednej połowy na drugą. 
Następuje obustronna wymiona .ataków  z 
lekką przewagą „Torpedo", którego podania 
są bardziej celowe i dokładne. Polacy grąją 
przeważnie M orderskim na lewym skrzydle, 
ale gracz jest świetnie kryty, tak  że nie mo 
że on dojść do głosu. W 17 m. bezbramko- 
wy dotąd wynik ulega zmianie. Oto po ła ­
dnej kom binacji środkowy napastnik „Tor 
peda" strzela z k ilkunastu m etrów  górną 
piłkę. Brom zaskoczony, nie interweniuje. 
Bram ka zdaje się, była do obrony. No, ale 
trudno. D rużyna polska nie peszy się i za 
czyna dalszą grę. Polacy „rozkręcają się”, 
staczają zwycięskie pojedynki nie tylko wy­
trzym ują tempo od pierwszej chwili, ale na 
rzucają tempo przeciwnikowi i znowu częś­
ciej bawią na polu „Torpedo". W 38 ej mi 
nucie Gracz dochodzi wreszcie do strzału. 
Ostry strzał chwyta przytom ny Akimow, — 
który  kocimi rucham i rzuca się na piłkę — 
dzięki czemu przez widownię został ochrzczo 
ny m ianem i.Kota". Już tą pierw szą obroną 
wykazał wysoką klasę.

Pod znakiem wzajemnych ataków  upływa 
pierwsza połowa gry z wynikiem 1:0 dla 
„Torpedo". Na widowni panuje jednak opty­
mizm i większość widzów ma nadzieję, że 
w drugiej części gry Polacy wykażą swoje 
walory.

W DRUGIEJ POŁOW IE WYRÓWNANIE
Istotnie, w drugiej połowie drużyna pol­

ska zagrała pod każdym  względem lepiej od 
przeciwnika i górowała nie tylko technicz­
nie, ale niezwykłą am bicją i ofiarnością. Na 
pad polski prow adzony przez Spodzicja w 
pierwszej połowie nie zdobył s ię .an i na je ­
dną akcję zespołową, gdyż między zaw od­
nikam i brak było wzajemnego zrozumienia. 
W  drugiej połowie Gracz na pozycji praw e­
go łącznika prow adzi a tak  i stwarza szereg 
niebezpiecznych sytuacji dla „Torpeda".— 
Zawodnicy „Torpeda." coraz częściej cofają 
się do tyłu. Polacy wyraźnie m ają przew a­
gę i kilkakrotnie podjeżdżają pod samą 
bram kę, niestety strzały idą na aut. Dopie­
ro w 22 ej minucie praw oskrzydłowy Ba 
ran  otrzymawszy piłkę od Gracza w solowej 
akcji po ominięciu trzech przeciwników 
strzela nieuchronnie w siatkę.. Na widowni 
powstaje niesłychany entuzjazm. D ługotrw a­

łe owacje towarzyszą już rozpoczętej grze. 
Piłkarze radzieccy p róbują jeszcze uzyskać 
punkt zwycięski, ale wszystkie ich aiaki lik ­
widuje polska obrona. D rużyna polska s tw a­
rza jeszcze szereg groźnych sytuacji, ale nie 
może przebić m uru obrony „Torpeda". Gwi­
zdek sędziego kończy te emocjonujące za 
wody, które dostarczyły olbrzymich emocji 
wielotysięcznej rzeszy widzów.

Należy podkreślić, że przez cały czas gra 
miała, charak ter dżentelmeński i bjda wzo 
rem sportowego stosunku zawodników do 
siebie. Grę „Torpedo" cechował pewien brak 
czystości, k tóry  likwidował świetnie p row a­
dzący zawody jeden z naszych pięciu mię­
dzynarodowych sędziów ob. Schneider. — 
W skutek tych interw encji „Torpedo" ma do 
zanotow ania na swoim koncie więcej rzu 
łów wolnych. Jednakow oż przew inienia te 
nie wpłynęły na całość gry, która pozosta­
wiła jak  najlepsze wrażenie.

Jeżeli chodzi o zespół ..Torpedo", to był 
on bardziej wyrównany niż zespół polski. Do 
skonały był bram karz Akimow, obaj obroń­
cy, praw y pomocnik i środkowy napastnik. 
W drużynie polskiej bohaterem  meczu był 
Gracz, którego technika i przeboje wywoły­
wały powszechny podziw. Na drugim m iej­
scu należy podkreślić dobrą grę Barana. W  
napadzie najsłabszym i byli: Spodzicja i Py­
tel. Pomoc pracow ała średnio. Obrona sta­
nęła na wysokości zadania. W sumie d ru ­
żyna polska, k tóra nie m iała ani jednego 
w polnego treningu, dobrze spełniła swoje 
zadanie. Po zakończonych zawodach pub­
liczność, k tóra w targnęła na boisko, w nio­
sła na ram ionach do szatni bohaterów  m e­
czu Gracza i Barana, a pozostałych zawod­
ników polskich i radzieckich pożegnała go­
rącym i owacjami, dziękując im  w ten spo- 
sób za piękne i na wysokim poziomie u trzy­
mane zawody. Ltn.

'NiEKtiZCIOiA mm MYGRAfiYCłŁ
III-ci dzień  ciągnienia  IV-@j Klasy 47 Lotem
i  Wygrana 100.00 zł. Nr 61176

W ygrane po 50.000 zł. NrMr 45477
64744 66563

Wygrane po 20.000 zł. NrNr 10505
'43333 45674 53565 57185 69245 90393
94580 99949

Wygrane po 10.000 zŁ NrNr 100-13 
11791 13702 870 19775 20720 21579 
31356 768 53116 266 61112 62167 618 
63990 64563 68796 69812 72269 81551 
83466 89990 94641

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 400 2334 
838 3056 4743 5721 9381 14710 17273 
19190 20923 21661 24565 28198 29048 
461 30292 31126 34779 35212 237 
37702 40369 45184 46663 47630 49051 
51802 52159 611 801 53444 710 55438 
58181 59950 60266 61894 62097 64244 
312 798 65569 968 67977 69123 70612 
978 71499 625 677 72568 75273 76956 
78382 79210 80068 81984 82104 83274 
84535 89179 900.33 885 91187 256 93582 
94460 97510

Wygrane po 2.500 zł. NrNr 835 1557 
4069 5025 9984 10069 11411 533 13904 
14505 15153 404 943 79 16892 23583 
*26171 699 27036 906 28350 29926 
30949 31384 32675 33388 34452 35125 
352 830 39856 993 40078 87 478 42856 
43050 170 308 740 44436 801.45490 645 
844 907 47355 78 47701 50657 892
51682 736 69 53462 54591 552G8 364 
57827 59984 60315 61260 707 62121 349 
63534 939 64718 65523 67010 219 587 
985 69594 70952 71055 72912 73201 
556 726 74784 76528 697 77102 238
438 79 78180 522 81670 82101 83371 
84346 86952 88537 614 758 958 89909 
90186 451 642 91214 95307 723 96721 
87635

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 109 313 
3035 196 233 313 4409 634 5140 860 
6510 7790 850 8111 627 9320 12112 
858 13140 513 14246 541 608 869 15343 
922 16249 875 18534 19013 20017 259
389 834 21395 863 23086 490 836
25467 650 27455 511 29496 30536 769 
31171 451 32022 495 776 33931 35545 
55 762 970 37293 863 38290 661 913 
38 41723 843 42093 533 656 44-584 45061
512 645 72 46270 47715 840 48238
667 871 51594 52276 53363 860 54373
461 610 55497 56259 729 902 82 57510 
58071 91 546 688 721 948 59310 535
61508 99 64649 65291 469 556 66000
733 849 67961 68278 69364 404 71140
429 859 73016 318 95 787 74014 660
75503 76550 955 77495 78143 349 696 
727 79254 65 80762 842 81707 26 971 
82502 83449 513 945 85060 101 86284 
356 547 87227 691 88413 562 63 89351 
91000 353 623 92660 949 93813 16
94318 357 95671 727 96478 599 755
97495 567 98700 99810

Wygrane po 1.500 zł. NrNr 385
1208 363 515 2229 559 70 762 
935 88 3438 693 791 932 4121 619 43 
73 848 5074 101 223 73 384 6097 181 
224 85 443 977 80 7112 96 268 371 
474 671 8015 87 412 606 65 81 971 
9058 403 649 85 900 30 48 10012 501 
634 800 903 11087 117 589 975 12061 
384 411 53 504 601 26 802 13072 123 
247 9-5 337 596 14244 399 429 540 50 
758 885 935 15496 9 16186 488 891
921 17052 770 92 817 920 18167 228
70 465 625 827 19062 309 423 524 676 
9C8 20480 534 654 786 21278 306 52i
922 22165 488 709 964 23090 492 61$ 
918 24039 135 99 396 401 595 691 
724 978 25214 386 496 856 947 26131)
481 893 27109 94 418 730 873 282171
527 682 29609 30086 112 245 625 75
94 825 970 94 31014 52 584 632 705 
32095 8 200 97 445 59 567 615 722 
33)54 60 350 673 872 34353 425 40 
578 603 963 35014 603 77 741 854 941- 
36320 444 61 614 37009 222 465 88?
95 607 16 810 38279 398 490 656 7511 
97 879 936 39023 51 262 321 33 41 Ii
67 545 618 796 822 40359 82 467 94j 
553 66 832 62 41222 53 411 666 70S 
42203 359 683 92 927 43621 665 ^05! 
34 865 912 44177 82 228 300 37 63 
435 633 61 706 950 45113 79 461 569 
858 46148 75 544 5 646 704 77 81 92 
876 47083 115 262 65 325 536 779 9Ś 
48108 355 493 819 49115 32 223 3 2 i 
50 488 508 740 50070 217 28 405 713? 
89 846 921 51073 271 338 647 841 94 
52957 53054 198 54001 87 152 82 70 
92 241 70 80 537 58 838 55054 97; 
153 203 52 370 747 893 56183 234 50 
60 410 884 97 57269 77 990 58154 33si 
702 12' 898 967 59525 751 824 60044* 
85 99 224 438 70 743 87 888 610871 
795 914 62136 317 87 668 970 63348] 
92 482 714 929 64342 56 524 604 S 
75 901 2 65087 135 203 21 331 46 40$
673 942 51 66196 535 713 67223 5H
386 515 59 635 49 750 95 806 6836®
432 69125 427 772 884 935 70140 421
419 464 585 721 815 994 8 71194 277, 
367 581 637 777 80 72214 335 71 599i 
691 83 979 73202 97 466 74112 734) 
75040 245 850 934 49 63 92 76055 134 
324 524 796 858 77297 78000 46 288 
638 64 912 79376 406 48 85 684 920j 
80048 394 401 805 81059 496 632 957(1 
82235 569 825 96 961 79 83151 3834 
84171 284 355 401 31 781 879 98 
85029 213 45 405 7 500 95 733 9394 
86119 425 682 747 87110 280 300 8413 
954 88171 307 16 523 621 92 749 8213 
38 951 71 89079 837 90064 431 5 600j
68 91122 337 808 947 92323 412 93043 
499 650 817 91030 243 96 512 93 723 j 
822 95054 465 486 504 43 832 96555J 
606 918 97387 573. 98325 82 490 5501
966 91 99040 196 557 611 83 99876 cWygrane po 1.250 zł. i 1-000 zł. należy sprawdzać w kolekturze. ^
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Po drugiej stronie
tłum. W. GOJAWICZYNSKA - *NADZIN 

R O Z D Z I A Ł  III.
Po trzech miesiącach w domu ustaliła się pewna równo­

waga: w głównym skrzydle Francuzi prowadzili tryb życia, 
który nie różnił się prawie niczym od tego, jaki wiedli w  
swoim najmniejszym bodaj mieście garnizonowym w ojczy­
źnie. N aw et z pewną beztroską dawali sobie radę z niewygo­
dami —  rezultatem niechęci, jaką odczuwa człowiek, porzu­
cając swoje najnowsze nawet, ale już ustalone przyzwyczaje­
nia; w drugim skrzydle Berta von Leyde narzekała bezustan­
nie, że nie może oddychać, bo nie ma przestrzeni, okna jej 
pokoju wychodziły na południe, okiennice były połamane tak, 
że dyszała z upału: aby nadrobić to, co straciła w dziedzinie 
wygody i wątpliwego splendoru, dorzucała codzień nowe 
zmartwienia do szali swych nieszczęść; szala ta opadała coraz 
niżej, w  miarę jak drugie skrzydło, uwolnione od fałszywego 
gotyku wznosiło się coraz to wyżej ponad niestrzyżony traw­
nik. T o było niesprawiedliwe.

Ciężar złych humorów matki spadał, jak zwykle, na barki 
Anny. Zajęta szczęśliwymi przygotowaniami do ślubu, prze­
trząsająca szafy matki i siostry w poszukiwaniu sukien do prze­

robienia, meblująca czym sie dało dwa wynajęte na wsi poko­
je —  Lotte znikała.

...Tego południa, gdy tylko została sama w kuchni —  
Anna nakryła stół do kawy i wyszła —  Lotte zaczęła przeszu­
kiwać kredensy. Usłyszała kroki Richarda na kamiennej po­
sadzce korytarza i wybiegła naprzeciw. Twarz jej, trochę mar­
twa a nawet twarda, mimo niewątpliwej urody —  stała się 
odrazu wesoła i ożywiona. Objęła go i szturchała lekko gło­
wą —  była zawstydzona swoją łagodnością i dlatego robiła 
wiele gestów małego niezręcznego zwierzątka.

— Richard!
—  Lotte!
Lotte obciągnęła mu marynarkę — była źle dopasowana 

i zrobiła, co mogła najlepszego, obciągając ją.

—  W łaśnie przyszłam. Szorowałam- podłogę w naszym 
pokoju —  powiedziała wesoło. —  Jak myślisz, co znalazłam 
dziś rano, w sklepie Langera? Garnek! Tak, naprawdę. Teraz 
mamy doskonale wyposażoną kuchenną półkę: garnek, patel­
nia, czajnik i mała patelnia do sadzenia jaj. W iesz, nigdy nie 
można używać patelni od jajek do czegoś innego, inaczej zro­
bią ci się brodawki.

—  Co za głupstwa —  mruknął Richard. Był jakby ośle­
piony trochę, jakby olśniony —  bo był olśniony.

-— To prawda, piesku, zupełna prawda.
—  Oh, Lotte —  powiedział z goryczą —  nie będziesz 

lubiła mieszkać w dwu pokoikach za sklepem —  w takich ma­
łych, ubogich pokoikach.

Wyśmiała go:
— N ie mów głupstw, piesku. Jestem tylko zadowolona, 

że nie możemy mieszkać tutaj. Gdyby te bydlaki nie zajęły do­
mu, musielibyśmy mieszkać z resztą rodziny. Udało nam się!

—  Gdybym tylko miał pieniądze!
-— Matka da mi najlepszą bieliznę, co do jednej sztuki, 

futro pościelę nasze łóżko —  powiedziała Lotte z prostotą. —  
Obiecała bieliznę Annie, ale co to szkodzi? Będę się śmiała, 
gdy zobaczę minę Anny —  jej prześcieradła są tak pocerowa­
ne, że śpi się jak na siatce.

Roześmiała się głośno, ale Richard zmarszczył sie- Jego 
duma —  członka ciężko pracującej, szanującej się rodziny —  
została dotknięta:

—  N ie powinniśmy przyjąć tego —  powiedział poważ­
nie: — N ie chce, aby twoja matka dawała nam za dużo. Jest 
zbyt hojna.

—  Głupstwo —  krzyknęła Lotte. —  Ona to lubi. Jest 
dość "łupią, aby dać mi wszystko, o co poproszę, a jeśli Anna 
powie słowo, każe jej milczeć. Ale Anna nie powie —  dobrze 
wie o tym.

—  N aw et Anna myśli, że jesteś nierozsądna, wychodząc 
za biedaka — powiedział ponuro.

Próbowała potrząsnąć nim, chwytając za ramiona:
—  Kto jest biedny? —  zapytała ostro. —  Biednym nazy­

wa się człowieka, który jest leniwy, albo niepożyteczny, albo 
tchórz. .Ty nie jesteś leniwy, wiesz jak zrobić półki i umiesz 
p acować w' ogrodzie —  twoja matka powiedziała mi to —  
masz trzy ordery, ręce i nogi. N ie kochałabym cię bez nich.

—: Oh, moje kochanie, polegam na tobie tak bardzo...
—  I jak tylko będziemy mieli syna, nauczysz go pływać 

i wchodzić na drzewa i biegać —  i zrobisz mi krzesło dla nie­
go. My nie potrzebujemy pieniędzy!

Richard odwrócił się, uwalniając się z jej objęć:
—  Syna ? —  powiedział z cichą goryczą —  po co mamy 

mieć syna? N ie będzie miał “przyszłości.
—  D la mądrego, silnego 

dziecka jest zawsze przysz­
łość —  powiedziała łagod­
nie Lotte. N agle z podlot­
ka stała się kobietą.— N a­
sze będzie silne i mądre. 
N ie bądź głupi, mój drogi. 
Czego się mamy bać?

—  W szystkiego! —  po­
wiedział z gwałtowną roz­
paczą.

—  Richard! Co ty mó­
wisz ?

—  Chciałbym opuścić 
ten kraj —  słowna wytryski- 
wały z niego, twarde i gwał­
towne —  nienawidzę tego 

okrucieństwa, tych bied­
nych, głupich, starych u- 
rzędników i nauczycieli,
zabijanych przy biurkach
za zdradę, tego ciągłego
szpiegowania i nienawiści. 

Dałbym wszystko za to, aby móc zabrać cie do takiego miej­
sca, gdzie listonosz jest listonoszem, a nie mordercą, albo czło­
wiekiem. który żyje w obawie przed zamordowaniem.

Spojrzała na niego nieomal pokornie:
—  Dokąd moglibyśmy pojechać?
—  Możemy dostać się do Południowej Ameryki... Jeśli 

tam ludzie sie nienawidzą, to przynajmniej nie z obowiązku.... 
Oh, Lotte, gdybyśmy się tylko m ogli wydostać.

Objął ią i trzymał tak, jakby tym miał ją uratować. O swo­
bodziła ręce, aby dotknąć go i głaskała po twarzy łagodnie, 
uspakajając:

(D. c. n.)

W

Objal ją  i t 'zymal lak, jakby iym 
miał ja  urniowae.


